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KURYER LITEWSKI
w  Wilnie w Poniedziałek dnia 5 Grudnia v. s. 1 8 2 8  Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  21 listopada.
{Journal de St. Eetersbourg).

W czo ra  <1. 20, vv rocznicę W a p i e n i a  na Tron 
N a Y J A Ś s i k y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  uroczyste T e  
U eum  śpiewane było w Soborze N. Fanny Kazań
skie y i po wszystkich kościołach stolicy. W ieczo 
rem miasto było  oświecone.

(z Ruskiego Inw alida.)

N a jw y ż s z e  D y p lo m a ta .
I.

D owódcy figo korpusu p iechoty , N a s z e m u  J e 
nera ło w i p iech o ty , R o l o w i .

Na ©znamionowanie odznaczającego się mę
stwa i biegłości w rozporządzeniach , które oka- 
zateś W  Pan prz-z cały ciąg ninieyszey kampanii ,  
1 w szczególności w czasie opasania twierdzy Sv- 
listryi,  gdzie W P a u  z tnnieyszemi , w  porówna
niu do nieprzyjaciela,  siłami) umiałeś statecznie od
pierać wszystkie usiłowania przewyższającego w 
liczbie nieprzyjaciela,  i znaczne zadawać mu stra-

s więtegt
■randra J \ ewskiego, zostając k u  W  Fan u  C e s a r s k ą  
N a s z ą  łaską przychylni.
O krę t.P a ryż  w zatoco W a rn eń -  
sk iey  dn ia  aa  w rześn ia  i8aS roku.

IV .

na, i w nagrodę staranności i męstwa,  okazanych 
przez W P an a ,  w c i ą g u  tymczasowego przewodni
czenia robotom inźenijerskim , w początkach oh- j 
iężenia twierdzy W a r n y ,  N a y m i ł o ś c i w i e y ]  

, mianujemy W P a n a  kawalerem orderu  św iętego ' 
Powitego z A p o s to ła m i X iąźęi'ia  fP ło d z im ie rza  ! 
drug icy  klassy  , którego znaki przy tein przesy- < 
łając, rozkazujemy włożyć na siebie i nosić po-j  
dług ustaw.
O trę t P a r y ł  w zatoce W arne.ń-  
sk iey  d n ia  29 w rześnia  1828 roku.

V .
N a s z e m u  J e n e ra ł m a /nr owi. D ow ódcy is z e y  

b ryg a d y  U łanów  d yw izy i R u g sk iey , Akiuf iewowi .  I
Odznaczająca się waleczność i męztwo, z, k tó- j 

remis W P a n  dowodząc j a z d ą ,  w rozprawie z T u r - j  
kami dnia 16 września,  rzuci ł  się do at taku na;  
mnogie t łumy jazdy nieprzyjacielskiej ,  za każdym j  

razem ich odpierając, zwróci ły na W P a n a  Mo- i 
j c a r s z ą  N a s z ^  uwagę ,  na oznainionowanie k tórey  j 

N a y m i ł o ś c i w i e y  mianujemy W'Pana kawa- j 
lerorn orderu  s’. A n n y  p ierw szey  klassy; którego 
znaki przyziem przesyłając, zostajemy ku  W  Pa-i  
nu  zawsze przychylni.
O kręt P a ry  i  w zatoce XVarneA- 
sk iey  d. 3o w rześnia  1828 rukfi.

I I .
N a s z e m u  Je n e ra ł-m a  jorow i, naczelnikowi in- 

zenijerów  2giey A r m ii ,  Truzsoqowi  amu.
Na wynagrodzenie zasług W P a n a ,  w ciągu 

csłey teraźriieyszey kampanii , a w szczególności 
w nagrodę przykfadney biegłości w rozporządze
niach , tnęzlwa i wyt rwałey czynności. okazanych 
przez W P a n a ,  w czasie odbywania i .dokonania 
robót około oblężenia, k tóre przywiodły do pod
dania się twierdzę W a r n ę  , dotąd przez nikogo 
jeszcze niezdobytą. N a y m i ł o ś c i w i e y  mianu
jemy W P a n a  kawalerem orderu  świętego Równe- 
go z A p o sto ła m i X ią lę c ia  W ło d z im ierza  dru- 
g i ty  k la s sy ,  zostając ku W P a n u  C e s a r s k ą  N a 
s z ą  łaską przychylni .

I I I .
N aczeln ikow i 4te y  d yw izy i Ułfinów, N a s z e 

m u  J e n e r a ł porucznikow i, D aronow i Kreycowi .
W  m.grodę vtzurowey gorliwości W P a n a  i 

znakomitego męztwa , okazauych przez W P a n a  
w rozprawach z Turk ami  pod Sylislryą, dnia 5o 
s ierpnia i 3 i;o września,  N a y m i ł o ś c i w i e y  
ibdarzatny W P a n a  przesyłająeenti się przy tern 

brylan t cwano m i zn a ka m i orderu  s’. A n n y  p ie rw 
szey k la s sy ;  rozkazujemy W I k a u  włożyć je na 
siebie i nosić podług ustaw.
O kręt Pary i  iv zatoce W orneri. ,
tk ie y  d n ia  2 z w rześnia  1828 roku.

V I .
N a s z e m u  Je n era ł-a d  ju t  a n t owi Dowódcy Sciey  j 

b ryg a d y  p ie s tey  G w ardyi, Mar tynowetnu.
Pragnąc okazać zupełną życzliwość N a s z e ] 

ku odznaczającey się służbie, czynności i wzoro-J 
w e m u m ę z t w u ,  okazanym przez W P a n a  w czasie i 
oblężenia twierdzy W  arny,  N a y m i ł o ś c i w i e y !  
mianujemy W P an a  kawalerem orderu  św iętego' 
Równego z A p o s to ła m i Xią& ęcia ł J  łodzim ierza  j 
drugicy klassy, którego znaki przy tern przesyła- j 
jąc, zostajemy ku W P a n u  M o .y a r s z ą  N a s z ą  łaską j 
zawsze przychylni .

V I I .
N a s z e m u  J e n e ra ł a d ju ta n t owi, Dowódcy L eyh -  

G w urdyi p ó lku  F inlandzkiego, Woropanowemu.
Pragnąc okazać życzliwość N.sszę ku przy- j 

kłedney nieustraszoności, okazaney przez W P a n a ]  
w działaniu przeciwko Tu rkom  d. 16 września, a 
w szczególności przy odparciu napadów nieprzy- j  
jacielskich na poruczoną W P a n u  redutę, N a y- j  
m i ł o ś c i  w i e y  obdarzamy W P a n a  brylan to-  j 
w anem i zn a ka m i orderu ś. A n n y  p ierw szey  klas
sy;  k t ó r e  przy tein przesyłając, zostajemy ku W P a - |  
nu M o n a r s z ą  N a s z ą  łaską przychylni.
O kręt P ary  i  w zatoce XVarneti- 
ik is y ,  dn ia  3o w rześn ia  182.8 r.

V II I .

N a s z e m u  Je n era ł-u d ju fa n to w i, N a cze ln iko w i 
'■nzenijerów K orpusu  G w ardyi , Sasonowowi.

Na w y n a g r o d z e n i e  s t a t e c z n e y  g o r l i w o ś c i  W Pa*

N a s z e m u  Jencrał-unajorowi, Dowódzcy L eyb -  
G w a rd yi p ó lku  Paw łowskiego , Arbuzowemu.

Na okazanie względów N a s z y c h  ku wzorowe- 1 
mu męztwu, z  któreoi I V P a n  działając przeciw-i 
ko T.urkom, dnia 16 wrzf śuią,. odpar łeś  poki lka-j  
kroć nieprzyjaciela,  napadającego ,ya powierzoną} 
W  Panu redutę , N  a.y m i ł o s' c i W i e y mianuje-1 
m y  W P a n a  kawalerem orderu  ś. A n n y  p ierw -



Iszey M assy; którego znaki przy tóm przesyłając, 
(zostajemy ku  W P a n u  M o n a r s z ą  N a s z ą  łaską przy-  
lchylni .

Na a u t e n t y k a c h  p o d p i s a n o  w ł a s n ą  J e g o  C r s a r -  
I s k i e y  Mości ręką.  N  I  K  O Ł  A  Y.
I Okręt P aryż w zatoce W arneń - 
I skiey, d. i października  1828 r.

N a yw yźszy  R esk ryp t .
D o Głównego In sp e k to ra  m edycznego H r -  

mii, P .  R a d cy  Taynego, lia ro n e ta  J .  W .  Wilje.
B a ro n ec ie  Jakub ie fF asilew iczu  !

W  ciągu teraźnieyszey kampani i przeciwko 
Turkom,  W  Pan, znaydując się w woyskach działa- 
lących, niezmordowaną troskliwością i rozsądnemi 
rozporządzeniami, w urzędzie W  Pana, okazywałeś 
wszelką, jaka bydź może, pomoc lekarską,  chorym 
i ranionym wojownikom , i własnym przykładem 
pieczołowitości nad nimi, jakoteż nłeustraszouości 
na polu b itwy,  podwajałeś w podwładnych swo
ich gorliwość w dopełnianiu swych obowiązków. 
Przyymując ten czyn za nowy dowód statecznie 
odznaczającey się służby WPana ,  miło Mi oświad
czyć W  Panu za to zupełną Moją  wdzięczność,  
zostając ku W  Panu na zawsze przychylnym.

N« autentyku podpisano własną J e g o  C k s a r -  
s k i e t  Mości ręka:

N I  K. O Ł  A  Y.
Sankt-Petersburg dnia  29 
października  iba8 roku.

C e s a r z  J e g o m o ś ć  przychylając się* do prośby 
Radcy Taynego , Senatora Hrabiego L a m b e r ta , 
N a y m i ł o ś c i w i e y  uwolnić go raczył  od o- 
bowiązków zarządzającego koinmissyą Państwa u- 
morzenia długów.

T łu m a czen ie  listu kap itana  J . H .  A 'Cour t  do 
JF V . F F ice-kanderza  H rabiego  Nesselrode, dato
wanego  IV  St. P e te rsb u rg u , d. 1 r  listopada  / 828.

Mości Hrabio!
Zadziwi łem się a razem żal uczułem, czytając 

w gazetach francuzkich ar tykuł ,  w którym donie
siono: że minist rowie zagraniczni, którzy wypłynę
li z W a r n y  na okręcie P a n ta le im o n  , do Odessy, 
wystawieni  byli  na naywiększe z przyczyny bu 
rzy niebezpieczeństwa; które znacznie jeszcze niby 
powiększyła nieudolność kap itana , tak dalece, iż z 
owego zgubnego położenia, tylko skutkiem objęcia 
przeze mnie steru okrętu,  wyrw an i  zostali.

Okoliczności te , muszę wyznać, są oczywi- 
stćtn zmyśleniem.

P an ta le im o n o w i żadne bynaymniey nie gro
ziło niebezpieczeństwo w czasie burzy,  a kapitan,  
zamiast okazania się n iezdolnym, czynił owszem 
wszystko , co tylko biegły oficer i doświadczony 
żeglarz , czynić był powinien , dla zabezpieczenia 
okrętu , jego dowództwu powierzonego.

Nie widziałbym potrzeby zbijania przypusz- 
(czeń, w owym ar tykule zawartych,  gdyby ten nie 
godził widocznie na oszkalowanie marynarki R o e -  
syyskiay, i obrażenie pełnego zalet oficera, k tó ry  
mię przysługami i względami zaszczycał, przez ca
ły ciąg mojego z nim obcowania. Może w tem jest 
nieco zarozumiałości ,  że wyjawię tu móy sposób 
myślenia o stanie floty Rossyyskiey na morzu Czar- 
nem, ale też nie mógłbym przenieść na sobie zamil
czenia słusznych moich uwielbień ku temu wszyst
kiemu, com widział, bądź we względzie wybornego 
stanu samych okrętów , bądź we względzie karno
ści ich osad, jako też prędkości  i dokładności ich 
obrotów.

Kończąc ten list, śmiem upraszać J W .  H r a 
biego , iżby raczył go, ile można, do powszechney 
podać wiadomości,  a razem mam honor,  i t. d-

(z Pszczoły Pótnocney).
W  nocy z d. 21 na 22, przy silnym północno-  

wschodnim wietrze,  podniosła się woda na Newie  
do nadzwyczayney wysokości, a w nizkich częściach 
miasta,jako to w przystani galcrney, wzdłuż 1 szey l i 
nii  Ostrowia - Wasilewskiego,  na Kołomnie  i t. d.

z brzegów już nawet  była wyszła; lecz o godzinie 
2giey z północy zaczęła ubywać.  Wysokość  jey v. 
główneyj admiralicyi,  o godzinie w pół  do drugiey 
z północy, była 5 stop 5 cab,  a zatem do wysokości, 
jaka była d. 7 listopada 182! roku (11 st. 10| c.) nie
dostawało 6 stóp 5J cali.

K iszeniew  d. 16 październ ika .
(1 Ps*ozoty P ó łn o c n e /,)

W  końcu zeszłego sierpnia szlachta obwodu 
Bessarabskiego zaszczyconą została o trzymaniem orf 
C e s a r z a  J e g o m o ś c i  Naywyźszego H y p l o m a t u , w 
brzmieniu następującem :.)

z B o ź e y  Ł a s k i ,
M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,
C e s a r z  i S a s i o w ł a d z c a  W s z e c h  R o s s t y  , 

i t. d. i t. d. i t .  d.
N a s z e t  ukoehaney a wierney  Szlachcie i wszy 

slkitn zgromadzeniom Obwodu Bessarabskiego.
W  n i n i e y s z y c h  okolicznościach wojennych,* 

jednem z celnieyszych starań Rządu jest: opatrzenie i 
w  żywność woyska. Widzie l i śmy z pociechą , ż e l  
W przyczynianiu się do lego ubiegała się Szlachta,U  
a  w ogólności, mieszkańcy Obwodu Bessarabskiego, 
i przez to okazali nowy dowód su  ey gorliwości o | 
dobro  powszechne. Z miast i wiosek od wszyst
kich  w ogólności stanów, dostarczone zostały woy 
sku przeszło dwa tysiące pod wód , wysłanych za 
granicę; zadosyć uczyniono z osobliwszą gorliwością 
wszystkim potrzebom woyskowym i przygotowano 
suchary  wh.snym kosztem i pracą.

Zwracając uwagę na tak odznaczającą się gor
liwość w dopełnianiu woli N a s z k y  i  długu wier 
nych poddanych, oświadczamy wszystkim,  którzy 
mieli  w t e m  udział, M o n a r s z ą  N a s z e  wdzięczność > 
zupełną życzliwość. " °

Tak chwalebne uczucia , ku pożytkom i sła P  
wie Tronu i Oyczyzny zmierzające, godne są pra  I*, 
wdziwych synów Rossyi , i aby stały się wzorem;PU 
dla naypcźtiieyszey potomności.

Zostajemy ku wam C e s a r s k ą  N a s z ą  łaską przy 
cbylni.

Na autentyku własną J e g o  C e s a j e u k i k y  Mości 
ręką  podpisano tak: ,

N I K O Ł A Y .
O dessa d n ia  1 9  
sierpnia  1 8 2 8  r.

D. i 4  b .  m. w  dniu Narodzin J e y  C e s a r s k i e y  
Mości hłogosła wioney pamięci C e o a k z o w e y  M a r y i  fcf 
F e d o k o w n y , Naywyźszy Dyplomat  przeniesiony zo 
stał do soboru Kiszeniewskiego.  Z powodu tey u -  
roczystości był  obchód następny:

O godzinie 10 zrana, Szlachta i Urzędnicy,  z 
sali zgromadzenia szlacheckiego udali się do Sobo
ru  Kuszeriiewskiegc. Przodem szedł P. Marszałek 
obwodowy-, niosąc Naywyźszy Dyplomat  na tscy 
srebrney.  Po przybyciu  do Cerkwi  Nayprzewie- 
lebnieyszy Arcy-biskup Kiszeniewski  i Chocimski 
przyjął  Dyplomat  od Marszałka obw odo wego, i 
złożył go na przygotowałem mieyscu. Po skori- 
czoney mszy ś. Nuy przewielefanieyszy Arcy-biskup 
miał stosowną do uroczystości mowę. Pocrem za 
niesione były do Pana Boga modły o zdrowie i d łu 
gie życie całego N a y j a ^n i b y s z e g o  Domu. Przed do 
pełnieniem tego obrzędu, Jego przewielebność i P- 
Marszałek Obwodowy przeczytali Naywyźszy Dy-'  
plonv.it: pierwszy,  w języku rossyyskim; drugi ,  w 
mołdawiańskirn.  Z Cerkwi  wszyscy powrócil i  do 
sali zgromadzenia Szlacheckiego; tu Szlachta da
wała wielkie śniadanie , które zakończono wznie
sieniem toastów za zdrowie C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i 
Całego N a y j a ś n i e y s z e g o  Doniu, jako też na cześć 
zwycięzkiego Ryce rs tw a Rossyyskiego. W iec zo 
rem miasto było  oświecone.

F  r  a  n  c  y  a :
P a r y  i. dn ia tg  listopada.
(Journal de 8t. Petersbourg.)

Z p o w o d u  z m i a n  z a s z ł y c h  w w y z s z e y  a d m i -  
n i s t r a c y i ,  u m i e ś c i ł  M o n ito r  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł ,
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polecony przez p o l ic ją  wszystkim Dziennikom Pa- 
ryzkiin do umieszczenia : „ W  miesiącu styczniu
teraźnieyszego roku, Król Jtnć ze względu na ów-  
czasowe Izb obrady, na wyroki Trybunałów krajo
w ych , i na skutki wyborów, uznał potrzebę w e 
zwania nowey rady do swego boku. Osoby zasz
czycone ufnością M onarchy, w tak ważnych i tru- 

pdnych: okolicznościach , nie mogły wahać się w o- 
|k r e ś le ib u  nowego planu postępowania. Znalazły  
Pone stronnictwa w zapasach, religiąsplaniioną przez 
Inadużycia popeluione pod jey imieniem, rząd d o 

u c z o n y  nieufnością i n iechętnym i, władzę poczyta
ln ą  za nieprzyjazną dla instytucyy krajow ych ,

częste odmiany urzędników. Sprzeciwiają się one %  
w p ły w o w i rządu, i ostrzegają niejako urzędnika J  
(eo nie jest zapewne d ob re) , iż właśnie ta go ili- - ’ 
wość, z którą dzisiay pełni swoje instrucye, jutro I 
podać go może w niełaskę i o zgubę przyprawić  
Jiząd niepowim en używać tego środka jak tylko w  fs, 
wypadkach rzadkich i bardzo ograniczenie. M i- f  
nistrowie dowiedli,  ze nie inaczey myślą; b o t r n - f §  
dno byłoby w ym ienić  administracyą o zn aczon ą^  
mmeyszą ilością surow ych środków'.

„ S ą  przecież okoliczności, w których  je n a -®  
kazuje potrzeba niezbędna i rzeczywista.

„Zaufanie  jest naypierwszą dla M inistrów  1?o-
^  burzenie 'i niespokoyaość w najw yższym  stopniu, potrzebą. Bez tego warunku swojego bytu* nie m o - t f  

nakoniec nową Izbę deputowanych wśród tego po- g h b y  stać się użytecznymi ani oyczyźnie ’ani K r ó - - 
gwkzechnego zrozpaczenia narodu. łow i. Do zaufania potrzeba naydoskonalszey z g o -§

dy w  mowach i czynach, a takiey nie ma bez p o 
rozumienia zupełnego , bez harmonii zupełney,  
między rozkazującemi a wykonaw cam i. Z^roma- 

jf niebezpieczeństwem obłędyjwszystkich natchnąć u- dzenie zaś powołane d o r a d y  Króla do przy'oto-  
nfnością i nadzieją; religią zasłonić od pociskow, wywania jego opinii i projektów nraw. w tak śc i 

a n ie ,  jakoby tron myślał o odebraniu tego, co sam 
pnadał, a co F ra n c ja  z zapałem przyjęła w  zakład 

jswojey przyszłości; umocnić go przez święte praw  
jdochowywauie; liczbę jego podpór pomnożyć, dn- 
I wodząc, iż przyymuje usługi tych, którzy mu je 

  z uczuciem honoru i p raw ośc i; użyć

w
(staw

, ■ „  , —  byłoby
przeszkodą, gdyby pomiędzy n im ,  a rządem n i e ’ 
panowała jak naywiększa zgodność i w  w idokach  
l  w przekonaniu.

„ Zrobiono w ięc  niektóre odmiany w  pre-blj 
lek tu rach : a nowa organizacya Rady S tan u , spo- P  
wodowana przez zapadnięcie ostatniego prawa |

ych .
u To, co tron, jedyny sędzia w tey rzeczy,

, a oycem znał potrzebą; to tylko dokonanem zostało. U rzę- i 
ojero ber- dnicy z zunełnóm h e z n i e c z e ń n r w A m  m m r a  s i o  :

jjgnie, silnym i potężnym, ale spraw iedliw ym , o 
jtw artym  i szlachetnym ; Królem  kraju , a oycen
Judu; gotowym zmusić do szanowania swojego ber- dnicy z zupełnem bezpieczeństwem mogą się jąć ’ 
jjła, ale wiernym raz uczynioney przysiędze; taka pełnienia sw ych  obowiązków. Bardzo je łatw o z r o - ! 
;oyta pow inność , którey się ch w yc il i  nowi M ini- zumieć ’ 1
jstrowie, rozważy wszy dobrze swe położenie, wspo- 
! m ma w szy w ie lk ie  nauki dziejów, zastanowiwszy się  
nad obecayrn stanem narodu, i z zapałem ludzi pO- 

j czc iw y ch ,  obarczonych wielką odpowiedzialno- 
wyszukawszy środków naypew nieyszych o- 

p h ron ien ia  Francyi od n ieszczęść , w jakie mo- 
sgioby ją wprowadzić postępowanie nieroztropne i 
j uporczywe.
j « W szystk ie  ich  czyny, wszystkie projekta,

E  wszystkie m o w y ,  pojęte b y ły  w tyra duchu i ku 
jte,,ia skierowane celowi. Nieraz postanowienia ich  
\ustępstw am i nazwano. Jeżeli to miało znaczyć, iż
111 A Bn ‘I i i fl II I ■ 1\ i ft A —A M w. .HI. M      ł . * V 1 ,

nym stanic um ysłów, więcey się zyska na utw ier-  
daenm swobód publicznych w duchu kon.tytu-  
c y y o y m ,  jak n a c ią g ie m  unikanfu wniosków do 

.praw mających je zabezpieczać, i dozwalaniu sto

nic w  n ich  nie znaydą przeciw nego anii 
swemu sumnieniu ani wierności.

„Z asady  rządu dalekie są od wszelkich  n a d - , 
zw y cza jn y ch  wymagań, od wszelkich  wyobrażeń,!  
przesadnych. M inistrowie K ró lew scy  nie chcą ani j 
się cotać ku przeszłości, ani też przyszłości zda-i 
w ać na igrzysko stronnictwom, namiętnościom lub i 
nierozwadze; przedsięwzięli oni zapewnić wszyst-^ 
kim używanie praw zaręczonych przez konstytu- 
cyą, * razem staw ić n iew ątp liw y, niezwłoczny! 
opór temu wszystkiemu, coby mogło uchybiać wła-j 
dzy R rolew skiey, w innemu dla niey uszanowaniu,' 
i świętym jey przywilejom. Zdało się im, źe ni-!

r liczbie osób sprzyjających  
jaki panuje; że nie naypo- 
jest zm niejszać ich liczbę, 

żc nakoniec, nayzbawienuieyszym dla tronp syste- 
matem jest c iągłe  jey powiększanie.

„ R z ą d  wymaga od sw ych  ajentów przejęcia \ 
się  ̂ temi zasadami i uczciwego ich zastosowania!

bucye rządu, że sprawa religii, zostały zaniedba
ne lub poświęcone wymaganiom stronnictwa, al
bo czczey żądzy popularności; język ten b y ł  nie
sprawiedliwym , b y ł potwarczym .

„ M in is tro w ie  przejęli się tą m yślą , że bez
pieczeństwo tronu wymaga utrzymania naszych 
now uch instytucyy; wiedzą oni, że insty tucje  da- 

u p a d ły , że dźwignąć je nie jest w niczyjev
j no w ych  
1 w u e

kuńczey, w olnych  od namiętności 
n ic tw ,su row ych  w potrzebie lecz względem w szyst
k ich  zarówno spraw iedliw ych: a mogą spodziewać!  
się wsparcia od rządu. Będzie ono zawsze dla nfch i
gotowe.”

Oto jest list radców stanu w  służbie zw yczay-  
ney: \

K a w s le r  D elam alle\ baron de B a la in villiersy  
hrabia Berenger-, baron C u vier ; baron de Ge / an- l

; i .  i . “ '-I ze ijaiviiuiev. , gyiai- tune, oaron j j e i y  a ’Uysse!; urania d jir g o u t;  B er-  ’
zO‘m )est stróżem i władzy nay wyższey i tin  Devour-, hrabia du Hamel-, hr. de K er  g a r  ion; 

pomyślności narodów. Poyinujem y, iż z takiemi kawaler de B revannes, hr. de Fournon-, s im y; de  
j wyobrażeniami, z lakiem przekonaniem w ew nętrz-  A’/-Ge/^;baron deFrócillc,bhTonHeron de Villifosse-, 

n, musier1 obr»ć teraźnieyszy rządu systemat, fllaiUard; wice-hrabia ae St. Chamans-, hr. de Co- 1 
postanowieniu trzymania się go spokoynie, i  bez etlosquet, Pabbe de la  Chapelle-, hr. de L over do-,

|  ojazni pełniąc swe obowiązki. Ze wszystkich nay- F erd yn a n d  deBerthier-,Salvandy;Fillem ain;j4gier-,
<| olesnieyszym zapewne jest ten, który osoby doty- hr. de F loirac ;bavnn L ep e lle tie r  d? A u n a y, de Cam - j 
- ac każe. ' i on . kj. A lexander  de L aborde. '

Smutna to i  szkodliwa nawet  potrzeba, owe —  M łody hiszpan M ik o ła j  j4lfa.ro, k tóry ,]



wczas ie  ostatniego k o n k u r s u  un iw er sy t eck ie go  o-
t rzyrna ł  nagrodę h on orow ą  w przedmioc ie f . lozo- 
fi i  i p ie rwszą  nagrodę za ro zp raw ę  f rancuzką ,  o- 
t r z y m a ł  teraz  od F e r d y n a n d a  V I I ,  jako oznakę za
dowolenia  z jego pos tępów . p r zepyszne  wy danie  
H is t  o t y  i  H is z p a n i i , przez M a ria n a ..

— P. C h a ig n ea u  syn ,  k tó ry  należał  do w y 
p r a w y  y pod dowództwem kapi tana IJillon  , celem 
wyszuk an ia  szczątków’ ok rę tu  L a - P c r o u s a , od k i l 
k u  dni  znayduje sic w H a v re .  P.  G h a u g n ea u  d o 
niósł  ró żn y m  osobom o c i e k a w y c h  szczegółach  
s w ey  podróży.  Między  innetni,  powiada  on, źe od
k r y c i e  cz te re ch  dział z sur o w cu  żelaznego , na le 
ż ących  do ryns z tunku ok rę tu  L a  Per uza ,  t ra fowi  
ty lko  przypisać  na leży .Pe wny c h i r u r g  hol lenderski ,  
do tkn ię ty  pomieszaniem zmysłów^ z p r zyczyn y ro z 
b ic ia  się około wysp  A lan ico /o , a osiadły w K a l k u 
cie,  op ow ia da ł  ka p i t anow i  D illon  wiele okoliczno
ści, t y czący ch  się La  P e r u z a ;  lubo ka p i t an  żadney 
t e m u  n ie  d a w a ł  wiary .  W  ki lka do p ie ro  la t  po- 
źn iey  , zwiedzając te w y s p y , gdzie ów  c h i r u r g  
p r z e b y w a ł  , p r zy p o m n ia ł  sobie z nim rozmowę , i 
po zna wa ł  wiele mieysc,  k tó r e  ten szczególniey o- 
p i syw ał .  Okoliczność ta zniewoli ła  go do śledzeń 
na mieyscu , gdzie pojł ług opowiadal i  c h i r u r g a  

j . w id z i eć  się d a w a ł y  ą t m a t y  po kazdem op adni en iu  
^ m o r z a ;  jakoż śledzenia jego szczęśl iwym,  mimo n a 

dziei  kap i tana ,  sk u tk i em  zostały uwieńczone .

— D n ia  22 —
(* Gazety War«zaw«kiey).

Dn ia  jut rze  yszego pó łk o w n ik  F a b v ier  w y j e ż 
dża z P a r y  i  a  do Mor e i .  W  rzeczy samey poru-  
czone on ma sobie u twor zenie  i wyćwiczenie  mi-  
l i cy i  narodowey ,  zdolney b ro n ić  L r e c y ą  po o d d a 
l e n i a  się Fr an cu zó w ;  ale uczucie , k tó re  zapewne 
p o t r a f i ą  ocenić  G rec y  > nie pozwol i ło  mu w ra c a ć  
pomiędzy  n ic h  z innym ty tułem,  ty lko  takim,  pod ja
k im  zawsze walczył  za sp rawę ich narodu .Nie  p r ze 
staje w i ę c  bydź p ó ł k o w n i k i e m  F a b v ie r . 
j I n t e n d e n t  woys kowy / le y ,  t r u d u ią c y  się do
tychczas  w  T a lo n ie  adminis t rac yą  po t r zeb  Wojen
n y c h  dla w y p r a w y  p .dopon-zktey ,  za gor l iwość  i 
czynność  w służbie,  mia nowany został Baronem.

Dnia  i 5 b. in. wezwano w T u lo tn e  wszyst 
k ic h  p iekarzy ,  rzeźników,  cieślów, mularzy  i ś lu 
sarzy , ma ją cyc h  Ochotę udać się do M o r e i ,  aby 
się zgłaszali.  Zostaną  ta m  użyci  do robót  pod do- 

^ z o r e m  I n te n d e n ta  woyska.  Zgłos i ło  się icii nia 
[m ało .  W i d a ć ,  iż szczerze zajęto się przy  wróceniem 
^Grecyi .

B r y g  C o m et w y p ł y n ą ł  dnia i 4 b. m. z T u lo n u , 
lecz niewiadomo dokąd.

Dziennik  G oniec F r a n c u z k i  Zapewnia o na -  
. . jdeyścin l is tu z M o n a ch iu m , k tó ry  donosi ,  iż D o n  
l.M-iguel p rosi ł  K r ó la  Bawarsk iego  o rękę  jedney 
-z żLiężniczek jego domu.  M o n a r c h a  ten przed  d a 
n ie m  o d p o w ie d z i ,  uważa ł  sobie za obowiązek od- 

' 'nieść się do Cesarza aus t ryackiego,  na którego  D w o 
rze  odb y ły  się zaręczyny M ig u e la  i D o n n y  M a r y i .  
j a k  s łychać ,  JF iedeń  miał  odpowiedz ieć,  ża w ł a 
śnie rozpoczę to z Cesarzem Brozyl iysk im uk ła d y  
w przedmioc ie zaślubin jego córk i ,  i do ukończenia 
ich  związek  z M ig u e ie m  nia może mieć  Diieysca.

A  u s T r v A.
W ie d e ń  d. 20 lis to p a d a .

(z G a z e ty  W a rsz a w sk ie y ) .
W e d ł u g  doniesień k u p i e c k i c h  o t r z y m a n y c h  

I-; w  T ry e śc ie  z Z a r a ,  Mon tenegryśc i  napastują zno- 
’j w u  gran ice  Dalmacy i  rozboyniczemi napadami .

Z  tego powod u miano wzmo cn ić  kordon  pograni -  
I czny oddziałami  s t rze lców , a G u b e r n a to r  ogłosi ł  
•■prawo w o je nne ,  w s k u tk u  k tórego st racono k i l ku  
i s c h w y t a n y c h  roz boyników.

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  d n ia  8 lis to p a d a .

(z G a z e ty  W a r s z a w s k i e y ) .
Odebra l i ś m y następującą  wiadomość o w y -  

p r a w ie  p r z e c iw k o  T e rc e ir ze . „ P o  d a re m n e m  dwa- 
k r o ć  wezwaniu  w y sp y  do b e z w a r u * k o w e g o  pod 
dania się, dowódca  w y p r a w y  us i ł ow a ł  jeszcze o- 
panowa ć  ją drogą  uk ła da  w; ale i załoga i miesz
kań cy  jednomyślnie  odrzuc il i  wszelkie propozy-  
cye. P r ó b o w a ł  wylądowan ia ;  ale oba razy ze stra 
tą został  o d p a r ty m .  A’lu s i a ł  w ięc  tylko  c z u w a ć  
w petvney  odległości  od w y s p y ,  nie używając  ża
d n ych  g w a ł t o w n y c h  ś r od kó w ,  do pók ib y  nie ode. 
b ra ł  n o w y c h  zleceń naszego rządu.”

A r c y - B i s k u p  z F lr u s ,  k tó ry ,  jako p r z y c h y l 
ny  us tawie  kons ty lu cyyney ,  i w ie rn y  poddany D on  
P e iir a ,  by ł  p r zymuszony uchodzić  z Por tuga l i i ,  
u m a r ł  w G ib r a lta r z e , gdz ie  się b y ł  uda ł  przed  
k i l k u  miesiącami.

T  v  11 c v A.
S ta m b u ł d. 20 p a źd z ie rn ik a .

(z G a z e ty  W  arszaw ekiey).
Od k i l ku  dni ludność tuteyszey s tol icy p r z y 

b ra ła  znowu dawną  wojenną  postawę,  po czerń za 
odeb ran iem wiadomości  o u p a d k u  W a r n y  r, po 
czą tku  nas tąpi ł  smutek  i o t ręt  wiertie. 00,000 woy 
ska , zaciągnionego w  stol icy i okol icach , prze 
znaczono na wzmocnienie a rmi i  p rzy  góra ch  H a l  
h a n u . a całe woysko zebrane  w A l b a m i  miało o- 
t r zym ać  rozkaz pozostania na mieyscu i nieciągnie- 
nia  ku  D un a jo w i, j.ik da-yniey postanowiono.  Ztąd 
wnoszą , iż  Po r t a  przedsięwzięła nie ty lko  prowadzić 
da ley  woynę  do ostatniego,  lecz oraz obs tawać  przy 
sw oic h  p r a w a c h  zv\ ierz&hniclwa nad Grecyą ,  c h o 
ciaż woysko Eg ip sk ie  us tąpi ło  z More i .  Ńie wo  
i  na wyrachow ać ,  jakie za w ikłan ia  pol ityczne spra 
w ić  może takie pos tanowienie  przy dłuższem po 
byc ie woyska,  Frar icuzkiego w G r e c y i ,  i wypad  
ty lko  ż y czyć ,  a by  n iezmordowane  usi łowania in- 
t e rnuneyusza  A us t ryack ie go  i Posła N id er landz
kiego sk łoni ły  P o r t e  do u l e g ł o ś c i .  Nie s łychać 
już o wys łan iu  pe łnomocnika  T u r e c k ie g o  do Kor- 
f u .  Zaraz  po ode bran iu  wiadomośc i o zajęciu ar  
n y  p rzez  woyska Cesarsko- l lossvyskie ,  chc ia ł  W .  
Suł tan  wyrusz yć  z obozu w JRarnis C n y /lik  do A  
d ry a n a p o la ) zdaje się j ednak , iż w ą t p l i w y  sposób 
myś lenia  mieszkańców stol icy tu teyszey  wslrzy 
m a i  go od tego zamysłu.  Jakoż  obecność jego w 
blizkości  naywiącey  przyłożyła  się do zaspokojenia 
um ysłó w , i p rzywró ceni a  dawnieyszey  od w *gi. 
Mniemają  atoli,  iż w ciągu przyszłego miesiąca uila 
się do A d r y a n o p o la ,  celem uczynie i fh  większych  
przysposobień  dla odsieczy S y /is try i', o k tó re y  los 
T u r c y  bardzo się obawiają.  Dotąd  panuje  w stoli 
cy tu teyszey  naywiększa  spokdyność : b r a k  ży
wności  nie daje się czuć  jeszcze,  co jednak przez 
blokadę  D ard ane l ló w  i za tamowanie  dowozu ła t  
wo nastąpić może. L iczny uboższe klassy ludzi roo- 
gą przez to sk łon ić  się do popełn ien ia  nsywię  
kszych  zdrozuości , teru bardz iay  , ’iż rząd jest po
zbaw ion y wsze lk ich  zas i łków p i en iężn yc h ,  i kassy 
są wyczerpane .

—  D n ia  sg  —
Pose ł  Sa rd y ń sk i  p rzy  Porc ie  Ottomnńskiey 

p o p ł y n ą ł  d. 21 b. m. z rodz iną  swoją do S m y r n y ,  
rua jednak  późniey wróc ić .

Drożyzna zboża i w sz r l k ie y  żywności  cors* 
się powiększa , i zaczyna d a w a ć  się czuć mocnO. 
P r z y  s k le pa ch  p i e k a r s k i c h  muszą zawsze stać s t r a 
że ,d la ws trzymania  na t łoku i zapobieżenia zdroźno- 
ściom. Spodziewają się j e d n a k  niezwłocznego p r z y 
byc ia  100 ok rę tó w  z Eg ip tu  ze zbożem.

Us tąp ieu ie  Ib ra h irn a  i woyska  jego z Alorei,  
s p r a w i ł o  tu  mocne  wrażenie .

Pozwolono drukow ać. Z  po lecen ia  J tV . L itew skiego  JVojennego G ubernatora .
A n d rze y  B u c lia rsk i R zeczyw is ty  R a d c a  S ia n u  i  K a w a le r .

w D ru k a rn i R ed u kcy i.



D U J J A i m  UU I r A A L i i  K L I U L U A  JLL11LVVAR.11LWJ i\. A o .
W iln o  d n ia  5 G ru d n ia  v. s. 1828 roku .

2 Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu W i 
leńskiego- uwiadamia wszystkich interessowa-  
oych:

jod Ze lcażdy przychodzący do tegoż Uni
wersytetu. z prośbą o wydanie na przyznany mu 
stopień patentu , obowiązany jest stosownie do 
N a y w y ź e y  potwierdzoney w d. 6 lutego r. 
tera iu . Opinii Rady Państwa , złożyć razem 
a) wypis z protokułu posiedzeń Depntacyi w y w o 
z o w e j  Szlacheckiey, przez którą uznany został 

Szlachcica, podpisany przez P . Marszałka Gti- 
beruskiego, lub zastępującego jego m ieysce; 
b.) jeżeli zaś proszący jest synem Sztab lub Oher- 
Oiicera , który w tey randze zostawał w  woy- 
8ku i otrzymał dytnissyą, albo też urzędnika ma
jącego rangę lub zostającego w klassie nadają- 
cey mu dostojeństwo szlacheckie; powinien z ło 
żyć a ttestat oyca o caley służbie jego, lub też Opis 
służbowy, podpisany przez Zwierzchność, w w ie
dzy ktńrey oyciec jego naypoźuiey był w słu
żbie, c) jak w pierwszeni tak i w drugieni zdarze
niu złożyć metrykę urodzenia i chrztu , podpisa
ną przez X i f d z a , który akt ten dope łn ia ł ,  w  
przypadku zaś nieznaydowauia się tego Xiędza  
W Parafii, gdzie był ochrzczony, może bydź pod
pisana przez X ifdza  inuego teyże P araf ii , na 
»iocy ksiąg metrycznych przy Kościele będą
cych , 7 zaświadczeniem przez Konsystorz o 
własnoręczuym podpisie Xiędza i o rzetelności 
*hetryki.

are Ze na mocy rozporządzenia JOX. Mi
nistra Oświecenia Narodowego, objawionego U- 
Uiwersytetowi w  poleceniu JVV. Kuratora W y 
działu Naukowego W ileńskiego pod d. 12 listo
pada ter.iźu., wszyscy, klór.zy mają przyzna- 

sobie przez Uniwersytet stopnie uczone, po-  
Wtuai w ciągu jednego roku uzyskać na nie pa- 

uta, pod utratą prawa na otrzymanie onych.
Rektor W . Pelikan.

Sekretarz  W .  Giecołd.

O E L J ł B J l E H ^ l R .
3 M M I I E P A 1 OPCKA1 O BocKitmamejnbHaro 

A«Ma o luj. C. f le m e p C y p rc K a ro  OrieKyHCKaro Co- 
^Ijnia chmti oóbłiBAHeiiicji: hiho bi» ohom-ł i ipoąaem -  
Ch ci, ayKipojiHaro liyÓAKHHaro m o p r a  3aAo;KeHHoe 
»  npocpoHeHHoe ne,ąBHJKHMoe unimiie lloMlmjfH- 
k ° bj> /fanHAni h  ikchm  e ro  KoHCmaHgiH AHAp-fce- 
BblXb /K^SHOBCKHXb COCIlIOHIHee MoiHAeBCKOfl I \ -
®epnin *IaycoBCK.aro IIoBlnna m, AepeBirK lłHHJłpń-
»CBKt,H3b7 i — 4o Myatecna noAaAyuib,riHcaHHbixbno 
PeBH3in *3 1G ro^a. cb po.KyjeiiHbiMH iiocaK peBn3iH , 
Cr*11 ce 10 npitHa^jiejKaigeio Kb hhmii 3eiviaeio h b c /h o jm i 

oiiufi cinpoeHieivib; 4.1a  Hero no npon3Be,ąeaiH 
^By x b  r a o p r o B b , Ha3HaneHb A-ih inpembjiro m op- 

B cpoKb CyAymaro 1829 ro^a reiiBapn mBch- 
17 HKc.ia. iK e.iajoipia Kyniimh HMtnie c ie  mo- 

yirib jiBtiiubca s i ,  OneKyHCKin CoBitnib n0 Ka3aH- 
4r0 Mitcjia Bb iTpncyACiiiBenHoe Bpesx/i u 

A* oho Mb npoAaBaeiHOMy liM tuiio orincb, ycAOBie h 
’Popivty x y n u efi Kpbnocrnn.

Ś K c n e A H m o p b  O c m o a o b c k h .

3 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey C e 
persk ieg o  Domu wychowania ninieyszem ogłasza się, 
^•-wniey przedaje się przez .aukcyą z publicznego  
"'gu, oddany na ewikcyą i przeterminowany nie- 
Uchonay majątek obywaLełi Daniela i żony jego 
■̂‘'•nstancyi Andrze iewych Zdan ows kic h ,  poło

ż n y  w M ih i l e w s k ie y  gubernii w Czau.10 wskitn 
j^Pwiecie we wsi Gtyozyryuo wce ze 71—40 męz-

ley płci dusz zapisanych do rewizyi 1816 r., z uro-

dzonemi po r ew izy i ,  ze wszelką należącą do nich 
ziemią, iw sze łk iem  na r i iey zab u d o w an iem . D la c z e 
go po odbyciu  d w óch  ta rg ó w , naznaczony d la  t r z e 
ciego ta rgu  te rm in  następującego 1829 r. stycz
nia 17 dnia; życzący k u p ić  tak o w y  m ają tek  zech 
cą p rzy b y ć  do R a d y  O p iekuńczey  pom ienionego  
duia w czasie posiedzeń, i w idzieć  w n iey  przeda-  
jącego się m ają tku  in w e n ta r z ,  w a ru n k i  i formę 
przedaznego p raw a. E x p e d y to r  Ostnołowski.

3 HMIIEPATOPCKArO BocniimamejiLHaro 
Ąonra onib C. Ile inepóyprcK aro  OnexyHCKaro CoBfc- 
ma CHMŁ oóhBBjuiemeH: sm o  b ł  ohom ł npoAaemcn 
c ł  ayKi;ioHHaro nyójiHHuaro m opra , aaxoateHHoe u  
lipocponeiiHoe h e a b u jkmmoe iiMinie IIoMfciąHKa Io -  
cmjja lociiiJioBa KpyneHHHa,cocmoBm;ee BHineócKoit 
ry ó ep H iu  ileBejiBCKaro r ioB tm a  n p u  cejibuti B pu te-  
cnoAbe AB(>poBbtxb juoAeii 5, h KpecmtJiHb Bb Ae- 
peBHHXb łlBaHijęoB* 18, EopAoycoBfc 16, KanarOBk 
i 5, CimiiHHHi 11, JłMHipaxb 7, n  moro 70 Myatecxa 
n oaa  Aymi* j nucaHHbixb no 7 peBH3iH , cb  p o -  
jKAeuHbiMH nocAt peBH3iu  , co Beeio npuH a- 
AAeatameio Kb h h m ł  3eMAeio h  b c s k h m ł  Ha 0 -  
hoh cmpoeHieMb; hah. ne ro  nasHaneubi cpOKH m op- 
ranib SyAmaro 1829 roAa reHBapjt nma nepBbiił' i 5, 
Binopmii 17, Hmpemiii 22 HHCAb./KeAaioiitie K ynam b 
HMbuie cie, moryiirb a s j a m e s  Bb OneKyHCKifi Go- 
Btma> noKaaaHHbixb HHCAb Bb npHcyAcmBenHoe 
BpeMH, h BHA'fcmb Bb OHOMb npoAasaeMOMy HMtHiio 
onHCb, ycAOfiie h  <j>opMy Kyunefi KptnocniH.

SxcneAUinopb O c m o a o b c k h .

3 Od R ad y  O piekuńczey  St. P e te rsb u rsk ie y  C e 
s a r s k i e g o  Domu w ychow an ia  ninieyszem og ła
sza się, i i  w niey przedaje się przez su k c y ą ,  z pu
blicznego targu, oddany na ew ikcyą  za om in ien iem  
te rm in u  , n ie ruchom y majątek obyw ate la  Józefa  
Josifowa K rup ien icza ,  położony w W i te b s k ie y  g u 
bern ii  w  Newelskitn  pow iecie  przy m ają tku  B rzea- 
pole d w ornych  5 i włościan we w siach : I w a u c o -  
w ie 18, Berdottsowie 16, K apahow ie  13, Siniczynia 
n  , danm zczach  7, w ogóle 70 dusz p łc i  męzkiey, 
zapisanych do 7 rew izyi, z u ro d z o n e ń i  po rewizyi, 
ze wszelką należącą do nich z ie m ią ,  iw s z e łk ie m  
na niey zabudowaniem , dla czego naznaczono ter
m iny  do ta rgów  następującego 1829 roku stycznia: 
iszy 15, 2gi 17, i 3ci 22. Życzący kup ić  ta k o w y  
m ają tek  zt-chcą p rz y b y ć  do R ady  O piekuńczey  w  
oznaczonych dniach w czasie posiedzeń, i w idzieć  
w  niey przedająccgo się m ają tku  inw en ta rz ,  warun
k i  i formę przedażnego praw a.

E x p e d y to r  Osmołowski.

3 HMIIEPATOPCKArO BocnHmameAŁHar® 
4 oMa, onib C. I lem cjjóyprcK aro  OneKyHCKaro Co- 
Bbina CHMb oóbRBAHemcB:: Hino b ł  o h o m ł  npoAaemca 
Cb ayKpioHnaro nyÓAiiHHaro mopra, 3aAoateHHoe h  
npocpoHeHiioe HeABMJKHMoe HMbme IIoMtntHKa B ap-  
(jjOAOitiefl HrHanibeBa c u u a  BepasSiiAOBHHa, cocrao*- 
m ee  MoniAeBCKoii PyóepHiH EaÓHHOBenKaro no B t-  
ma, n p n  (jioAŁBapKt M h a łk cb I j  AnopoBbixb atoagm 
6, Bb AepeBHHXb: M h a łk o b *  85 , li laBHiixaxb 47, 
flKyóoButHHt H3b 109— 12, a Bcero i 5o MyasecKa n o -  
Aa Ą y i w b ,  n u c a H H b i x b  no peBH3iH 1816 roAa, cb  p o ^ -  
AeHHbiMu uoca’Jj peBH3iH, co Bcere npHHaAAextaipera 
x b  HHMb 3eMAeio, h  BCJiKHMb Ha ohoh cmpoeHieMb; 
Aah nero Ha3TiaHeHbi cpoxii mopraMb CyAymaro 1829 
roAa rcHBapa MitanepBbifi 15, Bmopbifi 17, Hmpemiii 
22 HHCAb./ReAałomiH Kynimib HMŁHie cie,Morymb a -  
BAHnibca B b  OneKyHCKifi CoBtmb noKa3aiiHŁiXb 
HHCAb b ł  iipHcyAcmBeHiioe BpeMH, h  BHAemb Bb 0- 
HokbnpoAaoaeMOMy hm^hIri 0iiHCŁ,ycA0Bie nifiopMy 
xynnefi KptuocmH. SKcneAHmopb Ocmoaobckh.

3 Od R a d y  O p iekuńczey  St. P e te rsb u rsk ie y  
C e s a r s k i e g o  Domu w ychow ania  nin ieyszem  ogła
sza się, iż w niey  przedaje się przez a u k c y ą  z p u 
blicznego targu, oddany na ew ik cy ą  za o m in ie n ie m  
te r m in u ,  n ie ruchom y m ają tek  o b y w ate la  B a r t ł o 
mieja Ignacego eyua W ie rzb i ło w icza ,  po łożony w



luolulewskie.y gunernn w  i 5<it>inowicRtm powiecfp^  
przy folwarku -Wilkowie dw ornych 6, we wsiach; 
JYlilkow ie 85, Szao  r i ikach  47, Jakubo wszc/.t nie za 
109— 12, w oijole ijodii'Z  pici męzkiey, zapisanych 
do rew izyi 1816 r. z urudzonemi po rew izyi,?-  wszt 1- 
ką nalęiąW do nich ziemią, i wszelkiem na niey 
zabudowaniem; dla czego naznaczono terminy do 
targów następującego 1829 roku etycznia : 1 ,/.y 
i 5 , 2gi 17, i 3ci 22; życzący kupić takowy majątek 
zechcą p rzy b \ć  do Rady Opiekuńczey w oznaczo
n ych  terminach w czasie posiedzeń, i widzieć w 
niey przedającego się majątku inwentarz, warunki 
i formę przedaźnego pra^a.

E x p e d y t o r  Osinołowski.

3 Oiiib TIpapjieHiti TocyAapcniBeHHaro 3 aeM- 
n a r o  BaHKa o ó b n u j ia e m c H , un io  bb  ohomb u p o ^ a -  
B auibęn Gy^emb m u in i e  l ło jc o k n a ro  J loniBmitKa M-  
Baua K.a3HMHpoBa Kojióbi.  3a HenjiamejRB n p u sH iu a -  
rou teS ca  Eocy^apcniBeHHojwy 3aeMiioMy EaHKy cyai-  
Mid no  ąaMMy e ro  Ha 12 jiBihb 1813 r e n B a p a  29 
ac. 16,000 p . ,  c o c m o a m e e  BumeócKóB T y6epH in  un 
JlenejtbCKOMB JJjoB UniB.£ia3biBaeMoe MeAKmyb ci» ^e- 
peBHHMH: M k o h o k b  T apacoK b, 3a j iic io ,  11 I fa p k x B  ,
B 'b  H H C J l f c  H 3 J I U H H b l X ' b  p e B H J K C K H X B  M y a t e c i c a  1 0 9 ,  

BieHCKa 111, HOBopoat^eHHbixb MyatecKa i 3, h seH .  
n o j i a  12 ( t y i H b ,  c o  bcBmb hxb r a y m e c i n r o M i ,  c m p o -  

eHieMb u 3eMJieio, ckojilko oboh n o  n.iaHaMB 11 iue- 
B t e B a H i i o  n p H H a A j e a n i m b  ,  i i M i n i e  c i e  n p H K o c H i i i B  

g o x o d y  b ł  1’o a b  852 p .  a  oięlmeHO b ł  3 o , o o o  p - ,  a j i h  
M e r o  H a s H a u e H b i  G y ^ y i i i B  c p o K H  m o p r a » i B ,  110 i i c u i e -  

M e H i n  6  H e , i y Ł j i b  orriB B p e M e i i H  n ep B aro  n p u n e n a -  

mam/r c e r o  o G b B B j i e H i n .
i lpa iiH m ejib  R a H n e j i a p in  R kobb (pe^opoBB.

3 Od Rządu Pożyczkowego Banku Psiistwa 
ogłasza się, iż w nim przedawać się będzie mają
tek zmarłego obywatel* Jana Kazimirowa K olby,  
za n ieopłacenie należoey Bankowi Pożyczko
w em u Państwa summy za pożyczką jego na 12 
lat i 8 i5  stycznia 29, ass. 16,000 rub., położony w  
W iteb sk iey  gubernii w  Lepelskim powiecie, na
zywający się Miedżyc ze wsiami: Ikonok, Tarasok, 
Zalesie i Gary, w liczbie rzeczywiście będących 
włościan p łc i  tnęzkiey 109, ieńskiey 111, nowou- 
rodzonych męzkiey i 5 i żeńskiey 12 dusz, ze w szel
ką ich własnością, zabudowaniem i ziemią, ile jey 
podług planów i rozgraniczenia należy. Majątek 
ten przynosi dochodu na rok 852 rub., a ocenio
n y  3o,ooo rub.; dla czego naznaczone będą termi
n y  do targów, po up ływ ie  6 tygodni od pierwsze
go wydrukowania tego ogłoszenia.

Zarządzający Kancellaryą Jakub Fiedorow.

5 O d L ite w sk o -W ile ń sk ie g o  G ubernia lne-  
go R ządu. Z  przyczyny, iż termin dnia t s tycz
n ia  i 3 2 g  roku areu d o w n ey  dz ierżaw y m ieskie-  
go  w  m ieście W i ln ie  dochodu od wag i miar, 
W ile ń s k ic h  ż y d ó w  Josiela E lia szew icza  i Berki  
Z elm a n o w icza  Globusa, płacących teraz za ten  
d o ch od  n a  rok po 1800 rub. sr. zbliża się; dla  
od b yc ia  w  W ilc ń sk ie y  S k a rb o w ey  Izbie targów, 
na oddanie w  n o w ą  od lg o  następującego sty* 
cznia, d z ierża w ę  pom ienionych poborów nazna
czono term iny; tszy 19, 2gi 20  i 5 ci 21, a na 
przetarg  2 4  następującego grudnia; a zatem ży
czący  n a leżeć  do tych  targów  zechcą  przybydź  
z  p raw n em i i dostatecznem i ew ikeyam i du Izby  
S k a rb o w ey  , gdzie objaw ione im będą i uprze
d n ie  w a ru n k i .  D . 27 listopada 1828 r.

Assesor Józef Szu lc .  <
S ekretarz  Jamont.

K o lle sk i  Sekretarz  P urzyck i.

3 L i t e w s k o - W ile ń s k a  Magistratura P o w -  
szech n ey  O pieki ninieyszem  ogłasza ,; iż w  niey  
b ęd z ie  się p rzedaw ać z publicznego przez auk-  
cyą  targu, oddany na e w ik c y ą  za ominieniem ter
m in u , n ieruchom y majątek N arbutow szczyzua  z 
*8 w łościańsk iem i p łc i  m ęzk iey  duszami, ob y w a 

tela Raucy H onorow ego W a c ła w a  Klnkowskn*-  
go, po łożon y  w W ilcń sk iey  Gubernii w O r m ia ń 
skim pow iec ie , ze w sze lk ą  należącą do nich z ie 
m ią i w szd k ićn i  na ob y zabudow aniem ; do  cze
go naznaczono terminy do targów: w .y  g , 2gi 
11 i 3 ci ostateczny 1 4 marca następuj ;eego 1829 
roku; życzący kupić le n  majątek, zechcą p r /y -  
bydż do Magiśtratury pooiienionych dni w  czasie 
posiedzeń, i w idzieć w  niey przedającegosię  m a
jątku inw entarz z occnką. Dnia 18 listopada  
1828 roku.

I l e n p e M e H H M H  1I j i r h b  h  KaBaaepB Kaeftctm,.
CeKpemapb H. Co.miwaHii.

3 W itebska  Magistratura P ow szech n ey  O-  
pieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey za ominio-  
ny w terminie d ł u g , przedaw ać się będą z 
publicznego przez aukcyą targu, po łożone w  
mieście W iteb sk u , dw a m urow ane trzypiętro
w e  domy> W iteb sk iey  ob y w a te lk i  B eyli  M in -  
c o w e y .  T erm iny  do targów naznaczano 1829  
roku marca 14 ,^16 i 18. B uchhalter  Taranczuk.

3 W iteb sk a  Magistratura Pow szec liney  O-  
pieki ninieyszem ogłasza, iż. w  niey za om inio-  
ny w term inie  dług, przedaw ać się będzie z p u 
blicznego przez aukcyą targu, p o łożony , w m i e 
ście W iteb sk u , m urow any trzyp iętrow y  dom i 
przy nim m urow ane d w u p ię tr o w e  imbary, n a 
leżą ce  d o  W iteb sk ieg o  oby w a te la  Chaima A r ie -  
w icza  Etingina. T erm iny do targów  naznaczo
no 1,829 r° k u marca i 4 , 16 i 18.

Bucbhalter Taranczuk.

3 W iteb sk a  Magistratura P ow szechney  0 - 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey za ominio-  
ny w terminie d ług, przedaw ać / i ę  będą z pu 
b licznego  przez aukcyą targu, położone w m ie
ście W itebsku, d w a  d rew n ian e  dom y z muro
w anym  sklepem  i dalszem na dziedzińcu  zabu
dow aniem , należące do W ite b sk ie g o  obywatel®  
L e y b y  I lurw icza . T erm iny  do targów  uazoa" 
czono 1829 r* Hiarca ) 4 , 16 i 18.

B u ch h a ltcr  T aran czu k .

5 W iteb sk a  Magistratura P o w szech n ey  O* 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w  niey za om inio-  
ny w  terminie d ług, przedaw ać się będzie 1 pu
blicznego przez aukcyą targu, położony w m i e 
ście W iteb sk u , m u row an y  dom tuteyszego ku
pca Gabryela R abiuow icza z towarzyszam i. T e r 
miny do targów  naznaczono 1829 roku more® 
l 4 , 16 i 18. B u cb h a lter  T aranczuk.

3 W iteb sk a  Magistratura P o w szech n ey  0 - 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony  
w  term inie  dług, p rzedaw ać się będzie z publ« 
cznego przez aukcyą targu, położony w mieście  
W ite b sk u ,  m u row any dom 1 przy nim d rew n ia 
ne skrzydło , należące do odstaw nego UnteroD-  
cera Andrzeja Sm yka. U term inach do targo'tf 
ogłoszono będzie  osobno.

B uchhalter  T aran czu k .

5 W ite b s k a  M agisiratura P ow szech n ey  0 * 
pieki ninieyszem  ogłasza, iż w  niey za om inio
ny  w  term inie  dług, przedaw ać się będzie z pu
blicznego przez aukcyą  targu, położony w w i e '  
ście  W i t e b s k u ,  m u row an y  d w u p ię tr o w y  dotri, 
należący  do W iteb sk iego  o b y w a te la  Litmana S*-  
n eln ik o w a . O term inach do targów ogłoszono  
będzie  osobno. B u ch h alter  T aranczuk.



DODATEK DO GAZ ET r lv ul! Y EU A U 1 E W SKI EU U i4:>
J f  ilno dnia 5 Gruonia v s 1828 fioku.

1 W  skutek przedłożenia J W . Litewskiego 
Wojeunego Gubernatora Rządowi Guberuskie- 
ttin danego, a od onego Izbie Skarbowey W i 
leńskiej- , dla spełnienia zakommunikowanego, 
Izba Skarbow a obw ieszcza, że w oney w nastę
pnym m cu decembrze a mianowicie i 3, i 4 i i 5

mają się odbywać targi na oddanie w te n u tę d o  
lgo augusta i 83o roku  Szawelskiey Pocztowey 
stacyi. Życzący zatym wziąć tę stacyę zechcą 
jawić się n% wspomnioue dni z pewuemi i do- 
statecznemi ewikcyami. Sowietnik K ram er.

Pomocnik Stołanaczelnika Malewski.

1 Izba Skarbow a Gubernii Grodzieńskiey podaje do powszecbney wiadomości, iź stosor 
tvnie do ustaw Naywyższycb i zalecenia Departam entu  własnościow Państw a , dobra  wakujące 
W ponizszey tabelli wyrażone, oddawać się będą przez publiczną l icy tac ją  w 12Stoletnią dz ier
żawę od dnia 12 kwietnia  następnego i82g  roku, życzący zatem żadzierżawić one w arendę  , 
raczą przybyć do te jż e  Izby Skarbowey z odpowiedniemi dwuletniemu dochodowi kaucyami, w  
terminach 4, 6 i 8 lutego następnego 1829 roku. Dz,iało się na sessyi w m ieście  Grodnie listopadą

1 • . n  11 I  nrl><i »vłnt»»łł i"* « .  1 Tt/I! _

T  A B E  L  L  A 
Dóbr Skarbowych w  Gubernii Grodzieńskiey położonych wypuszczających 

letnią dzierżawę od dnia 12 kwietnia 1829 roku.
$ię W 12

N. N a z w i s k o  d ó b r .
0
T9»•1

3cc
5*

Liczba dusz I I o ś ć z i e m  1.
Roczna 
in trata 

srebrem.

D
ym

ów
.

3 G«-e c7.
-•TD
V? 0

Gruntu 
orome- 
go iłąk.

Lasu i za
rośli.

włoki jinor. włoki j mor. rub. kop.
iv Powiecie Grodzieńskim.

1 ' Kolonia Kryniczna . . . . . . . . . — — — — 4 — — — 3 4 5o

iv Powiecie L id  z kim.

2 W sie Bakszty i Filipowce . n *9 8 — — — 116 .
5 Dzierżawa U h o l n i k i ......................................... — — — — i 4 i — — i 3 20
4 4 — 1 — 9 —

tv Powiecie Słonimskim.

5 Dzierżawa L e w k o w ic z e .................................... — - . - __ Zieim bez wymia ru. 20 70
6 Dzierżawa Kowali .............................................. — — — 8 6 — — 76 76

iv Powiecie Nowogrodzkim.

7 Starostwo P opkow ick ie .......................... 1 1 ' 3 8 2 224 i 4 i 5j 80 -
8 Dzierżawa Kucharzewszczyzna......................... — — — — 1 23 i Las i łąki 5o

niewyimc-
w Powiecie Kobryńshim. rzone

9 Starostwo Zarudzkie . .. ... . . ^  . . i 1 10 36 20 W  u y liczbie łąki
I

175 co to w-

10 Starostwo Psiszczewskie . .  . • . . . , i 4 122 345 5o
i ».*sv* 

i 3 j
1

Zaroślo bęz i 5 i5 9• wym iaru.
11 Wie3 Borysow ka t  młynem na rzece Orźe 1 53 125 >7 Las bez 186 21?

wym iaru,
iv Powiecie J3rześkim.

12 Dzierźa%va Radość , . . / ........................... 1 1 6 19 i 4 20? i c4
.13 Folwsrk M r o z o w i c e ......................................... .. 1 3 76 1O0 .— — — , 821 55
14 Folwark Zauiszany . .................................... 1 X 46 z 58 — — — — 584 C2i

Sowietuik Izby Skarbowey Michał Zborowicki. 
W ydziałow y Sekretarz Gabryel Mirny.

1 Szawelski Ekonomiczny Komitet drog Kommunikacyi niuieyszem wzywa życzących do t a r 
gów 10, i i  i 12 następującego grudnia z przetargiem na drugi dzi-eń odbywać się mającym na do
stawę i dostarczenie leśnych , żelaznych materyałów, instrumentów i innych potrzebnych rze
czy, wymienionych poszezególe w przyłączonej? p r z y  ninieyszćm wiadomości,’ do robot IV D y -r 
t'ekcyi W iudaw skiey WTodney Kommunikacyi w tym i następnym 1829 rC)kn; życzący zechcą przy
j d ź  na wyiey pomienione dni do tego Kom itetu z pewneini, dostatecznemi i żadney w ątp li  wo-> 
ści iiiepodpadającemi ew ikcyam i,  pizy czem okazane będą warunki na dostawę wyrażonych 
^  W iadomości różnego rodzaju m ateryałów, których dostawa może hydź oddana jednemu albo 
° 4ęściami. r



W I A D O M O Ś Ć  
O wszystkich matcryałach potrzebnych, dla robot IV  Dyrekcyi W indaw skiey W odr.ey Komniu- 

nikacyi, które zamierzono wystawić tego 1 8 2 8  roku następującego 1 8 29  roku.
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i Szawclski Ekonomiczny Komitet Dróg 
Kommunikacyy ninieyszem wzywa życzących 
podjąć się łamania zę stokn szluzu N. X I  ua 
rzece Windawie  blizko M. Goldingi plity do 
i 5 o  knb. sążni, ze zniżeniem dawanych cen, z 
własnym wody wylewem biorącego podrad, za 
knbiezny sążeń 78 rub. i skarbowym Gg rubli. 
% c  zący zechcą przybydź do targów 10. 11 i 12 
następującego grudnia z pewnemi i dostateczne- 

ewikcyami, przy czem będą objawione w a
runki  na tę  robotę.

1 Od Mohilewskiey Maąistratnry Powssech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey od
dano na przedaż nieruchomy, za ominieuie w 
terminie,  majątek Czerykowskiego pto, obywa* 
tela  Felicyaua Zylińskiego , wsi Botwinowki  z 
liczby 11 pięć pł i męzkiey włościańskich dusz, 
z nowourodzonemi, z należącą do nich własno
ścią, ziemią i dwornóm zabudowaniem, oceniony 
pod ług locioletniey proporc j i  i ,5 oó rob., za 
niepłacenie należnego Magistralurze długu. J a 
kie naznaczone będą terminy, o tern ogłoszono 
będzie osobuo, przez wydrukowanie  w gazetach 
ogłoszeń. Sekretarz  Czarnucki.

1 Magistrat M. Grodna skutkiem Ukazu z 
l lządu Gubernskiego Li t .  Gr .  d. 27 praeseutis 
za N. 41,791 wyszłego, podaje do wiadomości, 
iż w tymże magistracie odbywać się ma l icyta- 
eya na wzięcie w arędę poboru z prze wozu 1 mo
stu w mieście Grodnie na rzece Niemnie urzą
dzonych, w dniach 2, 5 i 4 mcq janunryi 1829 
r., k tórey przetargowanie uskuteczniać się bę
dzie w Izbie Skarbowey Lit. Gr. guberuii  w 
dniach 9, 10 i 11 tegoż miesiąca i roku ,d la  cze
go wzywają się konkurenci ,  mający zamiar wziąść 
ten pobor w arędę,  iżby z pe-wuemi i doStatecz- 
Esmi kaucyami jawili się na naznaczone termi-  
na, a dla poinformowania się o kondycyach ka
żdego czasu mogą do tegoż Magistratu udawać 
się. Da t t  1828 r. mca gbra 27 dnia.

Radny J.  Filkiewicz.
Pisarz Zyszkiewicz.

1. Komitet  budowniczy, przez Synod L i 
tewski,  na erekeyą kościoła Ewarigolicko-Re-
formowanego w Wilnio ustanowiony, ogłasza ui-
uieyszem, iż potrzebuje w znaczney ilości ma-
teryałow do fabryki w mcu marcu lub kw ie t 
niu następujtącego 1829 r * rozpocząć się mają-
cey. jako to: cegły rozmaitey wielkości dobrze 
wypalnney, wapna, żwiru i drzewa*,,'oraz róż- 
nych do tey fabryki rzemieślników t. j. malarzy, 
cieśli, kopaczow^i t. d. Życzący przeto dostar
czyć takowych materyałow na czas oznaczony, 
a rzemieślnicy dla zajęcia się fabryczną robo
tą, zechcą przybydź z pewnemi i dostatecznemi
ewikcyami do Komitetu Budowniczego odbywa
jącego swe posiedzenia za Trocką  bramą na pla
cu Zborowym zgromadzenia Ewangel icko-Re
formowanego w domu od nlicy położenie mają
cym, dla targów dnia 5 i 12, a dla przetargów 
i zawarcia  kontraktów,  19 stycznia następują
cego 1829 roku. Dat t  w Wilnie  1828 r. listo
pada 3o d. Prezes Komitetu Stefan Cedóo- 
wski  Major  Woysk Rossyyskich.

Sekretarz  Kollegium J. Marszewski.

3 Kommissya Sądowa Ednkacyyna Wileń .  
podaje do wiadomości, iż w niey przedawać się 
będą z publiczney l icytacj i na czynsz wieczysty 
place pojezuitskie do funduszuEdukacyynego na
leżące, na przedmieściu Wileńskim za Rudnicką 
Bramą przy ulicy Sto-Stefańskiey położone, Fre-  
gerowskie .nazwane,  a teraźuieyszemu possesso- 
rowi P.  Grabowskiemu z powodu nieopłaty czyn
szu odjęte: w terminach pierwszym 7, drugim U> 
trzecim 14 następującego miesiąca grudnia. W a 
runk i  do lioytacyi i plan jeornetryczny tych pla
ców zuaydują się do przeyrzenia w  Kancellaryi 
Kommissyi. R. 1828 miesiąca listopada 27 dnia- 

Członek Kommissyi Konstanty Radziwiłł .  
Pisarz Michał Dmochowski.

5 . Szawelski Ekonomiczny Komitet Dróg 
Kommunikacyi  ninieyszem wzywa życzących 
podjąć *ię przewozki w IV i V Dyrekeyi  W in 
da wskiey W odue y  Kommunikacyi  ciosowego 
kamienia do szłuzow IV Dyrekeyi N. II, I ii  i 
IV do każdego ściennych i pl itowych do 3 g6, 
Szlachtrempelny-ch do 16 i sklepieniowych do 35, 
i V Byrekcvi do szłuzow i do zatrzymujących 
t a m  Ń. X. X I ,  XII ,  X I I I  i XIV do dnia j 5 
marca 1829 roku,  całą tę ilość, którą  teraz wy'  
gotowano i k tó ra  się wygotuje do l 5 lutego te
goż roku, a pozostały kamień wszystek przewieść 
do szłuzow N. X.  XI,  XI I ,  XII I ,  XIV,  XV, 
XVI, i XVII  do dnia i 5 marca i 83o„-roku Ży
czący podjąć się tey przewózki  zechcą przy- 
bydż do Komitetu na targi 10, 11 i 12 nastę
pującego grudnia, z pewnemi,  dostatecznemi 1 
żadney wątpl iwości  niepodlegającemi ewikcya
mi ; przyczem mają bydź okazane wiadomości 

całey ilości kamienia mającego sig przewieść 
warunki  do tey przewozki-

v  JT ięgarni J ó ze fa  Z a w a d zk ie g o  w  TJ^ilni6'

Gatdogua des livres franęsis, qui so trouvent, d® 
meme qu! un nssortimenl de cartes geographi- 
qaes ct.de musi([ue a la l ibrsirie de Josephe Za' 
wadzki a Vilua gr. iu 8vo Pages 237 petn
 ........................................................ óo kop'

. / . z pocztą 5o kop-
Katalog nowszych xiąg polskich i k*rt geogra' 

licznych znaydującjch się w Xięgarni JózeR 
Z wvadzkiego w Wilnie o kop'

7. pocztą a5 kop' 
JU i reckiego D yrektora Orkiestry teatru  tc Z.ń 

bonie mibon Mazurów , czyli sposóh układał*1® 
miliony M a z u r ó w  dla tych nawet, którzy niU 
zyki nieznają z objaśnieniem f. . i R. 65 kop<

z pocztą . 1 R. 9° kop*
Mnppa Turcyi  według naylepszych kartgeogrs- 

ficznych ułożona i wydana r. 1828 kolorowana
5o kop'

z pocztą 70 kop'
Plan Szunili i Teatr  woyny w Warszawie 18^

5o kop* 
z pocztą 70 kop' 

Plan D/irdanelów, i Plan Konstantynopola i Ba9'  
plon u 7. okolicami do morza Czarnego Wars*®
wa  ................................................... 5o kop

z poczną 70 kop' 
rszyslkie trzy karty razem . . . 1 R. 35 kot •

7, pocztą'-1 R. 65 kofjj 
Pozwolono drukować. Wilno d 1 grudnia I&J _ 

roku. Ignacy Szydłowski. Cenzor Kollegialny A 
sesor.


